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D n i a 17 września 1936 r. zmarł H e n r y L e C h a t e l i e r — jeden 
z t y t a n ó w nasze j w i e d z y , twó rca w i e l u n o w y c h jej d z i e d z i n , w i e l k i myśl i ­
c ie l i p e d a g o g . 

S t r a t ę poniosła nie t y l k o F r a n c j a — cały św ia t n a u k o w y c h e m i c z n y 
odczuł J ego śmierć. Śmierć w i e l k i e g o u c z o n e g o , k tórego s ława r o z b r z m i e ­
wa ł a o d w i e l u już l a t w e w s z y s t k i c h zakątkach świa ta . 

H e n r y L e C h a t e l i e r urodził się w 1850 r. *) w r o d z i n i e , k tó ra 
już o d d w u pokoleń dawa ł a w y b i t n y c h techników i inżynierów. A t m o s f e r a 
r o d z i n n a wycisnęła też piętno na zami łowaniach L e C h a t e l i e r a , k tórego 
interesowały p r z e d e w s z y s t k i m z a g a d n i e n i a z d z i e d z i n y t e c h n i k i . 

O j c i e c j e g o , w y c h o w a n e k słynnej École P o l y t e c h n i q u e , za jmował 
w y b i t n e s t a n o w i s k o g e n e r a l n e g o i n s p e k t o r a h u t i kopalń. Łączy ły g o s e r ­
d e c z n e s t o s u n k i z w i e l k i m c h e m i k i e m S a i n t e - C l a i r e D e v i l l e m , 
z k tó rym opracowa ł metodę o t r z y m y w a n i a g l i n u m e t a l i c z n e g o . 

Osobistość S a i n t e - C l a i r e D e v i l l a w y w a r ł a też decydujący 
w p ł y w na umysł i zami łowania H e n r y L e C h a t e l i e r a . 

Po ukończeniu w 1871 r. École P o l y t e c h n i q u e L e C h a t e l i e r s t u d i o ­
wa ł następnie w École des M i n e s , zapoznając się z a r a z e m z chemią na S o r ­
b o n i e ; po c z y m p r a c u j e p r z e z k i l k a l a t w k o p a l n i a c h , a w 1877 r. z o s t a j e 
z a m i a n o w a n y p r o f e s o r e m c h e m i i ogólnej w École des M i n e s . 

O d te j c h w i l i L e C h a t e l i e r poświęca się i n t e n s y w n e j p r a c y e k s p e ­
r y m e n t a l n e j w różnych d z i e d z i n a c h c h e m i i . 

W 1896 r. u z y s k u j e ka tedrę c h e m i i m i n e r a l n e j w Col lège de F r ance , 
w 1907 r. — t a k ą samą katedrę w S o r b o n i e j a k o następca M o i s s a n a . 
W 1908 r. powołano g o na członka P a r y s k i e j A k a d e m i i N a u k . 

Jeżel i p r z y j r z y m y się z o d d a l i działalności L e C h a t e l i e r a , d o ­
strzeżemy tę nadzwycza jną wszechstronność, k tó ra cechu je większość 
g e n i a l n y c h twórców . Górn ik z wykszta łcenia — s t a j e się L e C h a t e l i e r 
j e d n y m z twó r ców t e o r e t y c z n y c h p o d s t a w t e c h n o l o g i i c h e m i c z n e j . 

Z n a n e są w s z y s t k i m j e g o p r a c e (od 1887) nad r ó w n o w a g ą chemiczną, 
k tóre doprowadzi ły g o d o w y k r y c i a z n a n e g o prawa przekory. W r. 1895 
r o z p o c z y n a p r a ce nad s t o p a m i m e t a l i , p r a c e , k tóre wypełni ły w i e l k i e l u k i , 
j a k i e istniały w te j d z i e d z i n i e i stały się pods tawą współczesnej m e t a l o ­
g r a f i i ; w y b i t n e piętno i n d y w i d u a l n e noszą również p r a c e nad budową 
c e m e n t u — p r a c e , k tóre założyły f u n d a m e n t a p o d współczesne pojęcia 
o b u d o w i e c h e m i c z n e j c e m e n t u . W związku ze s w y m i b a d a n i a m i L e C h a ­
t e l i e r s tworzy ł s z e r e g n o w y c h przyrządów f i z y c z n y c h — pi rometrów, 
d y l a t ome t rów , k tóre t a k n i e o c e n i o n e usługi okaza ły nie t y l k o w d z i e d z i ­
n ie t e o r e t y c z n e j , a l e i p r a k t y c z n e j , s ta jąc się p o d s t a w o w y m i przyrządami , 
służącymi d o k o n t r o l i r u c h u f a b r y c z n e g o . 

*) Polska l i teratura chemiczna posiada piękny opis życia i dzieła H. L e C h a t e l i e r a, 
pióra wybitnego historyka chemii prof. J. Z a w i d z k i e g o ' ) . D la tego też ograniczam się do 
krótk ie j tylko wzmianki biograficznej. 
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Z m a r ł y wykaza ł również wyb i tną działalność pedagogiczną o r a z 
zasłużył się w d z i e d z i n i e o r g a n i z a c j i p r a c y osiągając i t u sukces niebywały. 

P i e r w s z a o b s z e r n i e j s z a p r a c a n a u k o w a L e C h a t e l i e r a , w y k o n a n a 
w ciągu p i e r w s z y c h l a t j ego p r a c y zawodowej-górniczej , była poświęcona 
b a d a n i o m w y b u c h u m i e s z a n e k g a z o w y c h . 

P o d s t a w y współczesnej t e o r i i w y b u c h u związane są n i e r o z e r ­
w a l n i e z n a z w i s k a m i dwóch w i e l k i c h chemików f r a n c u s k i c h : M a r c e l -
l i n a B e r t h e l o t a i H e n r y L e C h a t e l i e r a . D r o g i , j a k i m i 
k r o c z y l i - c i d w a j u c z e n i , były j e d n a k z a s a d n i c z o różne. 

Podczas gdy B e r t h e l o t doszedł d o osiągniętych p r z e z s ieb ie w y n i ­
ków w następstwie swych w i e l k i c h p r a c z d z i e d z i n y t e r m o c h e m i i , gdyż 
s t u d i o w a n i e z j a w i s k a d e t o n a c j i było logiczną konsekwencją j e g o studiów 
t e r m o c h e m i c z n y c h , L e C h a t e l i e r s tworzy ł n o w y rozdział c h e m i i 
wychodząc z zupełnie i nnych założeń — założeń p r z e d e w s z y s t k i m p r a k ­
t y c z n y c h . W i d z i m y t u cechę twórczości L e C h a t e l i e r a b a r d z o c h a r a k ­
te rys tyczną : w p r a c a c h s w y c h s tawia ł on sob ie ce le p r z e d e w s z y s t k i m 
p r a k t y c z n e , dążył głównie do rozwiązywan ia zagadnień t e c h n o l o g i c z n y c h 
lub z technologią związanych. 

G e n e z a badań nad w y b u c h a m i g a z o w y m i jes t nas tępująca : j a k o młody 
inżynier górniczy L e C h a t e l i e r powołany został na członka , , C o m m i s ­
s ion du g r i s o u " , u t w o r z o n e j w 1877 r. pod świeżym wrażen iem w i e l k i e j 
k a t a s t r o f y górniczej w St . E t i enne (1876 r.), k tó ra pociągnęła z a sobą 
216 o f i a r . 

C e l e m k o m i s j i było p r z e s t u d i o w a n i e wa runków , w j a k i c h może nastąpić 
w y b u c h m i e s z a n i n y g a z u k o p a l n i a n e g o — m e t a n u z p o w i e t r z e m , i w y j a ­
śnienie p r z y c z y n niebezpieczeństwa p r a c y górnika o r a z u s t a l e n i e ś rodków 
d o z w a l c z a n i a t e g o niebezpieczeństwa. 

W p r a w d z i e istniały już b a d a n i a w i e l k i e g o c h e m i k a a n g i e l s k i e g o D a-
v y 'e g o (1815 r.), k tóre doprowadzi ły go do w y n a l e z i e n i a słynnej l a m p y 
bezpieczeństwa, a następnie p r a c e B u n s e n a (1866 r.). P r a ce t e , n i e ­
z w y k l e przemyślane, a c z k o l w i e k dawa ły w i e l e wy t łumaczeń istniejących 
z j a w i s k , j e d n a k nie wyjaśnia ły l i c z n y c h okoliczności, których objaśnienie 
było niezbędne, a p r z e d e w s z y s t k i m nie dawa ły pełnego o b r a z u z j a w i s k . 

B a d a n i a L e C h a t e l i e r a i M a l l a r d a u jawni ły właśnie, dzięki 
w i e l k i e j dokładności z a s t o s o w a n y c h m e t o d , duże nieścisłości w b a d a n i a c h 
poprzedników. 

P r ace L e C h a t e l i e r a nad w y b u c h a m i m i e s z a n e k g a z o w y c h s t w o ­
rzyły p o d s t a w y t e o r i i w y b u c h u , p o d s t a w y współczesnej n a u k i o bezpieczeń­
s t w i e p r a c y w k o p a l n i a c h , o bezpieczeństwie p r a c y w e w s z y s t k i c h d z i e d z i ­
nach t e c h n o l o g i i , w których s p o t y k a m y się z p a l n y m i m i e s z a n i n a m i gazów 
j pa r , p o d s t a w y t e o r i i f u n k c j o n o w a n i a silników s p a l i n o w y c h i z w a l c z a n i a 
d e t o n a c j i , niszczących części s i l n i k a ; w r e s z c i e w t e c h n i c e w o j s k o w e j w d z i e ­
d z i n i e z w a l c z a n i a płomienia w y l o t o w e g o z b r o n i p a l n e j , płomienia, k tóry 
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j es t w y w o ł a n y w y b u c h e m m i e s z a n i n y s p a l i n p r o c h o w y c h z p o w i e t r z e m 
w p e w n e j odległości o d w y l o t u lufy . 

P racę doświadczalną nad w y b u c h a m i m i e s z a n e k g a z o w y c h rozpoczął 
L e C h a t e l i e r wspólnie z E . M a l l a r d e m , z n a k o m i t y m f r a n c u s k i m 
k r y s t a l o g r a f e m i m i n e r a l o g i e m . 

J a k o p rezes w s p o m n i a n e j K o m i s j i M a I I a r d nadał L e C h a t e I i e-
r o w i k i e r u n e k j e g o p r a c y doświadczalnej . S a m będąc w y t r a w n y m e k s p e ­
r y m e n t a t o r e m M a l l a r d w y w a r ł też duży w p ł y w n a s w e g o młodego 
współpracownika przyzwyczaja jąc g o d o ścisłości badań doświadczalnych 
i umiejętnego wyc iągan ia z nich wniosków. 

Przystępując d o n o w e j , zupełnie wówczas n i e z n a n e j d z i e d z i n y c h e m i i 
a u t o r z y w k r ó t c e o p a n o w a l i p i e r w s z e trudności i w 1880 r. zgłoszony został 
d o P a r y s k i e j A k a d e m i i N a u k p i e r w s z y k o m u n i k a t z rozpoczętych badań . 
P r a c e t e , począ tkowo ogłaszane wspólnie, przejął następnie ca łkowic ie 
L e C h a t e l i e r ogłaszając je p r z e z 20 l a t (do 1900 r.). 

Działalność L e C h a t e l i e r a w d z i e d z i n i e t e o r i i w y b u c h u nie o g r a ­
niczyła się j e d n a k n a t y m . S twa rza j ą c klasyczną już d z i s i a j szkołę w d z i e ­
d z i n i e b a d a n i a wybuchów m i e s z a n e k g a z o w y c h wykształc i ł on s z e r e g uczniów, 
z których o s t a t n i o n a p i e r w s z y p l an wysunął się w y b i t n y już d z i s i a j b a d a c z 
wybuchów g a z o w y c h — P a u l L a f f i t t e , d a w n y a s y s t e n t Le C h a t e l i e r a , 
o b e c n y p r o f e s o r U n i w e r s y t e t u w N a n c y . 

N a d z w y c z a j n a p r o s t o t a a z a r a z e m nowoczesność m e t o d b a d a n i a 
wybuchów m i e s z a n e k g a z o w y c h , p o d a n a i o p r a c o w a n a p r z e z M a I I a r d a 
i L e C h a t e l i e r a , zyskała i m w ie lką popularność i zjednała l i c z n y c h 
naś ladowców, że wspomnę o a n g i e l s k i e j s z k o l e b a d a c z y , założonej p r z e z 
H . D i x o n a , a k o n t y n u o w a n e j następnie p r z e z W . A . B o n e ' a , C . C a m p-
b e l l a , R. V . W h e e l e r a i w i e l u i n n y c h . 

P i e r w s z e interesujące nas t u b a d a n i a L e C h a t e l i e r a i M a l -
l a r d a zostały z e b r a n e w A n n a l e s des M i n e s w 1883 r. w p r a c y , z a t y tu ł o ­
w a n e j : , , Reche r ches expér imenta les e t théoriques s u r l a c o m b u s t i o n des 
mélanges g a z e u x e x p l o s i f s " . 

P iękna t a , k l a s y c z n a m o n o g r a f i a sta ła się p i e r w o w z o r e m w s z y s t k i c h 
n i e m a l p r a c późniejszych, w y k o n y w a n y c h w różnych k r a j a c h p r z e z różnych 
au to rów . 

M o n o g r a f i a M a l l a r d a i L e C h a t e l i e r a z a w i e r a t r z y rozdzia ły : 
1. o temperaturach zapłonu m i e s z a n e k p o w i e t r z a z g a z e m p a l n y m ; 2. o szyb­
kości, z j aką płomień p o s u w a się wzdłuż w s p o m n i a n y c h m i e s z a n e k ; 3. o ci­
śnieniu, w y t w a r z a j ą c y m się p r z y s p a l a n i u się ( w y b u c h u ) m i e s z a n e k . 

W e w s z y s t k i c h t y ch rozdziałach a u t o r z y d o s z l i d o n i e z w y k l e ważnych 
spostrzeżeń, k tó re miały doniosłe z n a c z e n i e za równo t e o r e t y c z n e j a k 
i p r a k t y c z n e . 
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A u t o r z y u s t a l i l i więc, że m i e s z a n i n y m e t a n u z p o w i e t r z e m zapala ją 
się już po o g r z a n i u d o t e m p e r a t u r y około 650° ( p r z e z zetknięcie ze śc ian­
k a m i n a c z y n i a , o g r z a n y m i do te j t e m p e r a t u r y ) . Było t o w zupełnej s p r z e c z ­
ności z l i c z b a m i 1000—1200°, p o d a w a n y m i p r z e z p o p r z e d n i c h b a d a c z y 
( D a v y ) . T a k w i e l k a różnica między l i c z b a m i t łumaczy się z j a w i s k i e m 
opóźnienia z a p a l e n i a , zauważonym po r a z p i e r w s z y p r z e z L e C h a t ę -
l i e r a i M a l l a r d a . Opóźnienie t r w a t y m krócej , i m wyższa jes t t e m p e ­
r a t u r a , d o które j o g r z e w a się mieszankę. W 1000° z a p a l e n i e następuje 
niezwłocznie — t j . bezpośrednio po zetknięciu się m i e s z a n k i ze ściankami 
o g r z a n e g o d o te j t e m p e r a t u r y n a c z y n i a . W t e m p e r a t u r z e 650° — z a p a l e n i e 
następuje po z n a c z n i e dłuższym o k r e s i e c zasu — rzędu 10 sek. 

Spostrzeżenie t o posłużyło następnie K o m i s j i Ma t e r i a ł ów W y b u c h o ­
w y c h ( C o m m i s i o n des s ubs t a nce s e x p l o s i v e s ) , k tóre j przewodniczył B e r -
t h e I o t, d o w y p r o w a d z e n i a n i e z w y k l e ważnego w n i o s k u , mającego 
pierwszorzędne z n a c z e n i e d l a bezpieczeństwa p r a c y w k o p a l n i ( s p r a ­
w o z d a n i e K o m i s j i B e r t h e I o t a , ogłoszone w A n n a l e s des M i n e s z a 1888 r. 
o r a z rozporządzenie f r a n c u s k i e g o M i n i s t e r s t w a Robót P u b l i c z n y c h z 16. X I 
1888 r.). 

M i a n o w i c i e , jeżeli mater ia ł w y b u c h o w y w y k o n y w u j e pracę r o z s a d z a n i a 
pokładu węgla , p r o d u k t y w y b u c h u , mające początkowo b a r d z o wysoką t e m ­
pera turę , ziębią się z n a c z n i e w s k u t e k w y k o n y w a n i a p r a c y i w c h w i l i z m i e ­
s z a n i a z p o w i e t r z e m i m e t a n e m mogą mieć t empera tu rę niższą o d t e m p e ­
r a t u r y , wywo łu jące j s z y b k i e z a p a l e n i e m i e s z a n i n y m e t a n u z p o w i e t r z e m . 
W a r u n k i e m k o n i e c z n y m uniknięcia z a p a l e n i a m e t a n u jes t , z d a n i e m K o m i s j i , 
użycie mate r i a łów w y b u c h o w y c h , których t e m p e r a t u r a d e t o n a c j i byłaby 
możliwie n i s k a a płomień d e t o n a c j i k ró tko t rwa ł y . Doświadczenia p o z w o ­
liły K o m i s j i na w y p o w i e d z e n i e p r z y p u s z c z e n i a , że w n o r m a l n y c h w a r u n k a c h 
p r a c y t e mater ia ły w y b u c h o w e są b e z p i e c z n e , których t e m p e r a t u r a d e t o ­
nac j i jes t niższa niż 2200°. 

W a r u n k o m t a k i m odpowiada ły a m o n o s a l e t r z a n e mater ia ły w y b u ­
c h o w e , k tó re wówczas d o p i e r o zaczęły zdobywać p r a w a o b y w a t e l s t w a 
w k o p a l n i a c h węg la . Dzięki t a k w a ż n y m z a l e t o m stały się one wówczas 
i są d o c h w i l i o b e c n e j n a j b a r d z i e j używanym r o d z a j e m mate r i a łów w y b u ­
c h o w y c h górniczych. 

B a d a n i a M a l l a r d a i L e C h a t e l i e r a doprowadzi ły również 
d o u d o s k o n a l e n i a l a m p y górniczej D a v y 'e g o. 

W d r u g i e j części swe j m o n o g r a f i i a u t o r z y b a d a l i prędkość p o r u s z a n i a 
się płomienia wzdłuż r u r y , wypełnionej mieszanką gazową . R u c h płomienia 
o b s e r w o w a l i k i l k u m e t o d a m i . Na jchętn ie j s p o s o b e m , na ówczesne czasy 
zupełnie n o w y m , s tanowiącym po dziś dzień na j l epszy i n a j p r o s t s z y w z a s t o ­
s o w a n i u d o doświadczeń t e g o r o d z a j u , m i a n o w i c i e metodą r z u c a n i a o b r a z u 
n a f i l m f o t o g r a f i c z n y , poruszający się r u c h e m c iągłym. 

W w y n i k u t y ch doświadczeń s p o s t r z e g l i o n i , że mogą istnieć t r z y r o d z a j e 
r u c h u płomienia ( rys. 1 ) : 1. o małej szybkości ( m o u v e m e n t u n i f o r m e ) rzędu 
Roczniki Chemi i , T . XVII. 6 
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rue 
Rys. 1. 

:h pJo mienia 

k i l k u d o kilkudziesięciu m/sek ( odc i nek o n a rys . 1 ) ; 2. o szybkości z m i e n n e j , 
polegającej na s z y b k i m w a h a n i u płomienia ( m o u v e m e n t v i b r a t o i r e ) ( o d ­

c inek b); 3. o szybkości 
stałej rzędu 2000 m/sek. 
( odc inek c ) . 

Ruch „ p o w o l n y " c h a ­
r a k t e r y z u j e zwykłe pale­
nie się g a z u , w którym 
płomień p o s u w a się o d 
w a r s t w y d o w a r s t w y p r z e z 
p r z e w o d n i c t w o c i e p l n e . 

O k a z a ł o się p r z y t y m , 
że szybkość pos tępowa ­
n i a płomienia zależy w d u -

*" żym s t o p n i u o d składu 
m i e s z a n k i g a z o w e j . 

W p r z y p a d k u m i e s z a ­
n in m e t a n u z p o w i e t r z e m , 

zawiera jących m n i e j niż 5 % C H . , o r a z więcej n a d 1 6 % C H 4 szybkość 
postępowania płomienia jes t równa z e r u . Płomień w t y ch m i e s z a n k a c h 
nie t y l k o nie p o r u s z a się naprzód, l ecz gaśnie. Szybkość jes t najwyższa 
w m i e s z a n i n a c h , zawiera jących 1 1 — 1 2 % C H 4 . W o d ó r wykaza ł z n a c z n i e 
s z e r s z e g r a n i c e : m i e s z a n k i pa lne zaw ie ra ją 6 — 8 0 % K , z maksymalną 
szybkością w pobliżu 4 0 % H.,. O b s e r w a c j e te L e C h a t e l i e r i M a l -
l a r d p r z e d s t a w i l i z pomocą w y k r e s u (rys. 2 — oś rzędnych poda j e 
szybkość w m/sek., oś odciętych — % - w ą zawar tość m e t a n u w p o w i e t r z u ) . 

Z a u w a ż o n e p r z e z t y ch a u t o r ó w z j a w i s k o miało o g r o m n e z n a c z e n i e 
p r a k t y c z n e : stało się j a s n y m , że niebezpieczeństwa z a p a l e n i a się w k o p a l n i 
m i e s z a n i n y m e t a n u z p o w i e ­
t r z e m można uniknąć p r z e d e 
w s z y s t k i m drogą obniżenia z a ­
war tośc i C H . , poniżej 5 % — 
a więc p r z e z dobrą wenty lac ję 
i w d m u c h i w a n i e w atmosferę 
p o d z i e m i o d p o w i e d n i e j ilości 
świeżego p o w i e t r z a . 

R u c h b a r d z o s z y b k i pło­
m i e n i a palącej się m i e s z a n k i 
g a z o w e j , w i e l o k r o t n i e p r z e k r a ­
czający szybkość ruchu p o w o l ­
nego , jest cechą c h a r a k t e r y ­
styczną o d k r y t e j niezależnie 

Rys. 2. 

i w t y m s a m y m czas i e (1882 r.) p r z e z B e r t h e I o t a i V i e i I I e ' a fali 
detonacji. O i le zasługą t y c h b a d a c z y było o d k r y c i e s a m e j fa l i d e t o n a c j i 



Henry Le Chatelier (1850—1936) — twórca teorii wybuchu 59 

i głębokie ujęcie jej i s t o t y , o ty le w ie lką zasługą M a l l a r d a i L e C h a ­
t e l i e r a było u c h w y c e n i e z j a w i s k , poprzedzających p o w s t a n i e fa l i d e t o ­
nac j i , o r a z u chwycen i e r u c h u s a m e j fa l i d e t o n a c j i . Postępowanie pło­
m i e n i a fa l i d e t o n a c j i (czoła d e t o n a c j i ) t łumaczy się 
z g o d n i e według w s z y s t k i c h c z t e r e c h au to rów t y m , 
że w i e l k i e ciśnienie, które w n im panu j e , podnos i 
t empera turę sąsiednich n i e s p a l o n y c h w a r s t w m i e s z a n ­
ki g a z o w e j nie p r z e z p r z e w o d n i c t w o c i ep lne , j ak p r z y 
r u c h u p o w o l n y m , l ecz p r z e z sprężenie 
a d i a b a t y c z n e . T e n pogląd ulegając 
p e w n y m t y l k o uzupełnieniom, o p a r t y m 
n a współczesnej t e o r i i r e a k c j i ł ańcucho­
w y c h , przet rwa ł do d z i s i e j s z e g o d n i a . 

L e C h a t e l i e r i M a I I a r d 
znajdują, że przejście o d p a l e n i a się 
p o w o l n e g o d o d e t o n a c j i c z a s a m i o d b y ­
w a się bezpośrednio (rys. 3 ) , c z a s a m i 
zaś p o p r z e z ruch wahad łowy płomie­
n i a , polegający na gwa ł t ownym i czę­
s t y m d r g a n i u płomienia naprzód 
i w s t e c z . Ruch ten może zakończyć 
się z g a s z e n i e m płomienia, jeżeli i n t e n ­
sywność p a l e n i a się była n i e d o s t a t e c z R v s - 2-
na (rys. 4 ) . 

W y k a z a l i też, że ruch płomienia 

Rys. 4. 

Rys. 5. 

p r z y d e t o n a c j i c h a r a k t e r y z u j e się 
w y j ą t k o w ą stałością mając jedną i tę samą w a r ­
tość na początku s w e g o p o w s t a n i a i w c h w i l i 
jej p r z e r w a n i a . 

W d a l s z y c h swych b a d a n i a c h ogłoszonych 
w 1900 r. L e C h a t e l i e r udowodnił o s t a t e c z ­
n ie , że f a l a d e t o n a c j i m a i s t o t n i e c h a r a k t e r fa l i — 
może ulegać o d b i c i u , załamaniu i t d . 

T a k więc wszędzie t a m , g d z i e p o w o l n e p a ­
lenie się p r z e i s t a c z a się w falę d e t o n a c j i , p o w ­
s t a j e i n n a f a l a — w s t e c z n a (onde r é t rog rade ) 
idąca w k i e r u n k u w p r o s t p r z e c i w n y m d o fa l i 
d e t o n a c j i z n ieco mniejszą szybkością ( rys. 5 ) . 
G d y f a l a d e t o n a c j i d o c h o d z i d o końca r u r y , 
w które j zamknięta jes t m i e s z a n k a g a z o w a , o d ­
b i j a się o zaporę i c o f a da jąc falą odbitą (onde 
réf léchie) . W r e s z c i e , jeżeli d w i e fa le d e t o n a c y j n e 
( lub w s t e c z n e c z y też o d b i t e ) idą w k i e r u n k a c h 
sob ie p r z e c i w n y c h , zderzają się tworząc d w i e r o z ­
chodzące się fa le z d e r z e n i o w e (onde prolongée) . 

6* 
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D l a m i e s z a n i n y s t e c h i o m e t r y c z n e j a c e t y l e n u z t l e n e m ( C H . , + 21/., O.,) 
L e C h a t e l i e r z n a j d u j e następujące l i c z b y : 

prędkość fali detonacji 2990 m/sek. 
,, ,, wstecznej 2300 ,, 

,, odbitej 2250 ,, 
,, „ zderzeniowej 2050 „ 

Z j a w i s k o t o niezależnie wykry ł w t y m c z a s i e a n g i e l s k i b a d a c z H . B. 
D i x o n. 

T a k ró tka w z m i a n k a nie może, oczywiście, od tworzyć o g r o m u zasług 
L e C h a t e l i e r a j a k o wspó ł twórcy ( obok B e r t h e l o t a ) współ ­
czesne j t e o r i i w y b u c h u , j e d n a k udało mi się, sądzę, przedstawić n a j w a ż ­
n ie j sze e t a p y p r a c t e g o w i e l k i e g o c h e m i k a w d z i e d z i n i e t e o r i i w y b u c h u 
m i e s z a n e k g a z o w y c h . 

O d c h w i l i ogłoszenia p i e r w s z e j p r a c y L e C h a t e l i e r a o w y b u c h a c h 
upłynęło b l i s k o 60 l a t , a m i m o t o b a d a n i a l i c z n y c h następców nie wniosły 
z m i a n w p r a w d y ogłoszone p r z e z n i e g o : z g r o m a d z o n o o l b r z y m i mater ia ł 
doświadczalny, który p r a w d y te j edyn i e potwierdzi ł i wzmocni ł ich z n a ­
czen i e za równo w t e o r i i j a k i w p r a k t y c e . 

Résumé. 

D i s c o u r s prononcé le 21 j a n v i e r 1937 à l ' occas ion de l a séance s o l e n n e l l e 
p o u r r e n d r e h o m m a g e à la mémoire des M e m b r e s d ' H o n n e u r défunts de la 
Société C h i m i q u e de P o l o g n e . 

C o n t i e n t de brèves données b i o g r a p h i q u e s e t un aperçu de l ' o e u v r e e t 
du mér i te s c i e n t i f i q u e de H e n r y L e C h a t e l i e r dans le d o m a i n e de 
la théor ie d ' e x p l o s i o n . 

P R Z Y P I S Y . 

1 ) J. Z a w i d z k i . Henry Le Chatel ier . Roczniki Chem. 2, 107 (1922). 
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